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, ' C Z E S Ł A W  L E C H I C K I

„NAUKA RELIGII CHRZEŚCIJAŃSKIEJ"
K A LW IN A  I JEJ Z N A C Z E N IE

Poprawiona i uzupełniona odbitka z „JEDNOTY".

Warszawa 1938, nakładem kolegium Kościelnego 
Warszawskiej Parafii Ewangelicko - Reformowanej.

Stron 170. Z portretem Kalwina. Cena 2 złote.

Do nabycia w kancelarii parafialnej, ul. Leszno 20 
i w księgarni W. MIETKIEGO, ul. Wspólna 10

Pierwsza w języku polskim praca, poświęcona specjalnie arcydziełu teologii refor­
mowanej i wogóle ewangelickiej: „Institutio christianae religionis" Kalwina. Autor 
z wszechstronnq znajomościq przedmiotu, jasno, przejrzyście w sposób dla laika 
dostępny, omawia genezę wielkiego traktatu Kalwinowego, daje obszerne stresz­
czenie jego I-go wydania, rozwija na tle porównawczym sysfem dogmatyczny Kal­
wina, charakteryzuje formę, metodę, znaczenie dzieła. Na końcu dołqcza przypisy.

Porządek nabożeństw
arszaw sk im  K o śc ie le  E w a n g e lic k o -R e fo r m o w a n y m  w m ieś. październiku 1938 roku. 
żeń stw a  rozp oczyn ają  s ię  o god z. 1115 przed poł.f o ile nie jest podan a inna god zin a .

1. Niedziela 16.X. (18 po Tr. Św.) . . . .  . . . Ks. Skierski
2. Niedziela 23.X. (19 po Tr. Św.) z Kom. Św. . . . Ks. Jelinek
3. Niedziela 30.X. (20 po Tr. Św.) . . . .  . . . Ks. Zaunar

żeństwa dla młodzieży szkolnej odbędą się o godzinie 9 m. 30 w niedziele: 16.X. (Ks. Mazięrski),
23.X. (Ks. Zaunar), 30.X. (Ks. Mazięrski).
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J E D N O T A
ORGAN POLSKIEGO KOŚCIOŁA EWANGELICKO - REFORMOWANEGO

D W U T Y G O D N I K

Piękne dni Narodu i Państwa Polskiego
W numerze poprzednim naszego pisma umieściliśmy odezwę naszego Kolegium 

Kościelnego do ogółu naszych zborowników, w której powołane przedstawicielstwo 
zborowe przypominało słusznie nam wszystkim, że w przełomowych momentach 
naszego narodowego i państwowego iycia głosy nasze jako ewangelików-reformo­
wanych muszą się zgodnie z wiekową tradycję Kościoła Polskiego zlać w jeden 
rytm i łon z całym narodem. Jak cały Naród Polski tak też i my, jego drobna 
wprawdzie ale nieodłączna cząstka, wołaliśmy całym sercem: „Zaolzie musi wrócić 
do Macierzy, prastara ziemia polska musi się stać na wieki integralną częścią 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej". W chwili gdy piszemy niniejsze słowa 
„słowo ciałem się słało", pragnienie i żądanie przeżyliśmy jako radosny fakt: 
Śląsk za Olzą jest już częścią integralną Państwa Polskiego, a polski lud z za Olzy 
pomnożył szeregi wolnych obywateli w prawdziwej swej ojczyźnie.

I jak potężnym było wołanie tak też potężną stała się radość, gdy wieść
0 spełnieniu żądań polskich obiegła cały kraj nasz, gdy też następnie przeżywa­
liśmy niezapomniane w swym pięknie sceny powrotu do Macierzy Cieszyna, Trzyńca, 
Karwiny, Frysztatu, Jabłonkowa i tylu innych miast i wsi Zaolzańskiej Ziemi.

Ta radość naszego Narodu jest oczywiście i naszą radością, przejaw mocy
1 potęgi naszego Państwa jest powodem szlachetnej dumy dla każdego z nas.

Daje tym uczuciom wyraz jasny i wyraźny stanowisko naszych naczelnych 
władz kościelnych i zborowych, które na pierwszą wieść o zwycięstwie idei mocar­
stwowej naszego Państwa pospieszyły przesłać pod adresem najwyższych czynni­
ków państwowych depesze z wyrazami hołdu i wdzięczności w imieniu własnym, 
duchowieństwa naszego i szerokich mas ogółu naszych zborowników.

Konsystorz nasz przesłał następujące depesze;
1. Pan P rezydent Rzeczypospolitej — Zam ek — W arszaw a.

„Konsystorz Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Rzeczypospolitej Polskiej składa Dostoj­
nemu Włodarzowi Ziemi Polskiej wyrazy czci i hołdu w imieniu własnym, Duchowieństwa 
i wiernych w historycznych dniach zwycięstwa idei Mocarstwowej Polski i powrotu prastarej 
Ziemi Piastowskiej na łono Macierzy^.

2. Pan M arszalek Sm igły-R ydz, — G łów ny Inspek to rat Sił Z brojnych — W arszaw a.
„Konsystorz Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Rzeczypospolitej Polskiej składa na ręce 
Pana Marszałka, jako Naczelnego Wodza Armii Polskiej, w imieniu własnym, Duchowieństwa 
i wiernych wyrazy hołdu i wdzięczności w historycznych dniach powrotu prastarej Ziemi Pia­
stowskiej na łono Macierzyu.

3. Pan Prezes Rady M inistrów  — Prezydium  Rady M inistrów  — W arszaw a.
„Konsystorz Ewangelicko - Reformowany w Rzeczypospolitej Polskiej składa w imieniu 
własnym, Duchowieństwa i wiernych na ręce Pana Premiera wyrazy głębokiej wdzięczności 
i czci dla Rządu Rzeczypospolitej w historycznych dniach, jakie cała Polska przeżywa

4. Pan M inister W yznań R eligijnych i O św iecenia Publicznego, W arszaw a.
„Konsystorz Ewangelicko - Reformowany w Rzeczypospolitej Polskiej melduje Panu Mi­
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nistrowi, że w historycznych dniach zwycięstwa idei Mocarstwowej Polski łączy się wespół 
z Duchowieństwem i wiernymi z całym narodem w uczuciach radości z powodu powrotu pra­
starej Ziemi Piastowskiej na łono Macierzy“ .

5. Pan M inister Spraw  Z agranicznych Józef Beck — W arszaw a.
„Konsystorz Ewangelicko-Reformowany w Rzeczypospolitej Polskiej składa Panu Ministrowi 
w imieniu własnym, Duchowieństwa i wiernych hołd za Jego ofiarną pracę, uwieńczoną zwy­
cięstwem idei mocarstwowej Państwa Polskiego“ .

Wszystkie powyższe depesze sq podpisane przez Konsystorz w pełnym jego 
składzie, a więc Pana Prezesa Ryszarda Gerlicza, NPW. Księdza Superintendenta 
Stefana Skierskiego, P. W. Księdza Pułkownika Seniora Kazimierza Szefera, Pana 
Radcę Józefa Madeya, Pana Radcę Antoniego Górskiego i Pana Sekretarza Stani­
sława Brełscha.

* **

Jednocześnie Kolegium Kościelne Zboru naszego stołecznego wysłało depe­
sze następujące:
1. Pan P rezydent Rzeczypospolitej — Zam ek — W arszaw a.

„Stołeczny Zbór Ewangelicko-Reformowany w Warszawie łączy się w uczuciach radości z ca­
łym Narodem w dniach zwycięstwa idei Mocarstwowej Polski i składa dostojnemu Wło­
darzowi Ziemi Polskiej wyrazy hołdu i czci“ .

2. Pan M arszałek  Śm igły-R ydz, — G łów ny  Insp ek to ra t S ił Z bro jnych  — W arszaw a.
„Stołeczny Zbór Ewangelicko-Reformowany w Warszawie łączy się w uczuciach radości z ca­
łym Ncrodem w dniach zwycięstwa idei Mocarstwowej Polski i wyraża wdzięczność naszej bo­
haterskiej Armii i jej Naczelnemu Wodzowi“ .

3. Pan Prezes Rady M inistrów  — Prezydium  R ady M inistrów  — W arszaw a.
„Stołeczny Zbór Ewangelicko-Reformowany w Warszawie łączy się w uczuciach radości z ca­
łym Narodem w dniach zwycięstwa idei Mocarstwowej Polski i składa wyrazy wdzięczności za 
wielkie i ofiarne wysiłki Rządu Rzeczypospolitej, uwieńczone powrotem prastarej Ziemi Pia­
stowskiej na łono Macierzy“ .

4. Pan M inister Spraw  Zagranicznych Józef Beck — W ierzbow a 1 — W arszaw a.
„Stołeczny Zbór Ewangelicko-Reformowany w Warszawie łączy się w uczuciach radości z ca­
łym Narodem w dniach zwycięstwa idei Mocarstwowej Polski i wyraża Panu Ministrowi 
głęboką wdzięczność za Jego wysiłki nad ugruntowaniem mocarstwowego stanowiska Rzeczy­
pospolitej w myśl wskazań Wielkiego Marszalka“ .

Powyższe depesze podpisali w imieniu Kolegium Kościelnego: Pan Prezes 
inżynier Wiktor Janiszewski, I Pasterz Zboru Ks. Stefan Skierski, II Pasterz Zboru 
Ks. Ludwik Zaunar, Sekretarz p. Stanisław Bretsch.

* *
*

Wyrazem wdzięczności naszej do Boga za Jego błogosławieństwo dla Oj­
czyzny naszej w dniach przełomowych, którego wyraz widomy dał nam przeżyć, 
było nabożeństwo niedzielne w Kościele naszym parafialnym przy ulicy Leszno 
w dniu 2 października r. b. Po kazaniu i modlitwie Ks. Ludwik Zaunar odczytał 
odezwę Kolegium Kościelnego do ogółu zborowników naszych a następnie w oko­
licznościowym przemówieniu dał wyraz radości i wdzięczności całego Kościoła dla 
Boga-Ojca naszego w momencie tak ważnym i pięknym dla naszego Narodu i Pań­
stwa. Nabożeństwo zakończone zostało hymnem „Boże coś Polskę...", odśpiewanym 
przez wszystkich obecnych na nabożeństwie. Również nabożeństwo w niedzielę 
9 b. m. nosiło charakter dziękczynnego: po części liturgicznej i odśpiewaniu przez 
Zbór hymnu „Te Deum" N. P. W. Ks. Superintendent wygłosił stosowne przemówie­
nie zakończone modlitwg za Ojczyznę, po czym zgromadzenie odśpiewało hymn 
„Boże coś Polskę".
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C Z E S Ł A W  L E C H IC K I.

Kto bliżej
G dy  przed kilku m iesiącam i rzuciłem  w jed ­

nym z pism polsko-ew angelickich myśl u rządze­
n ia  publicznej dyskusji w okół p y tan ia : „K to  kogo 
zna lep ie j?  P ro testanci — katolicyzm , czy kato li­
c y — pro testan tyzm  ?" — zaleg ło  sk łopo tane m il­
czenie. N ie znalazł się nikt an i z pośród duchow ­
nych, ani z pośród świeckich czytelników  tego 
pism a, ktoby odw ażył się zabrać g ło s  na ów te ­
m at i bez niedom ów ień go potraktow ać. W idocz­
nie po stron ie naszej lekceważy się ustosunkow a­
nie do katolicyzm u, albo  uw aża się go w  g łęb i d u ­
szy za taką siłę, z k tó rą  w ogóle m ierzyć się nie 
m ożna, za taki fundam ent, k tó rego  w żaden spo ­
sób ruszyć n iepodobna. Jedno litość, so lidarność 
i nieustępliw ość katolików  w oju jących  sugeru je  
wielu p ro testan tów  do patrzen ia  z podziw em , a 
nieraz źle ukryw aną zazdrością na rom anizm  i je ­
go św ietną organ izację  kościelną. Ciężko też p ro ­
testantom  przeciętnym  zorientow ać się w źródłach  
siły, a rów nocześnie słabości katolicyzm u i zdać 
sobie spraw ę z pogłęb iającej się na różnych o d ­
cinkach zbieżności m iędzy an ty libera lnym i, an ty ­
dem okratycznym i i to talnym i p rądam i w spółczes­
ności, a niew ątpliw ą ekspansją  i ofensyw ą rom a- 
nizm u, który (w przeciw ieństw ie do defensyw ­
nego raczej p ro testan tyzm u) prze niem al wszę­
dzie naprzód , choć nie wszędzie n a tu ra ln ie  zwy­
cięsko, przyczem naw et z klęsk um ie jakoś w y­
chodzić ob ro n n ą  ręką.

Kto chce przeciw nika pokonać, m usi go n a j­
pierw  poznać grun tow nie, psychikę jego, cha­
rak ter i tem peram ent przejrzeć naw skroś, oby­
czaje jego i zwyczaje podpatrzeć, m etody  jego 
i chw yty sobie przyswoić, albo przynajm nie j s ta ­
rać się przyswoić. To jest tru izm , lecz w łaśn ie  je ­
den z tych, k tóre często należy pow tarzać, bo za­
w iera praw dę tru d n ą  do zdobycia, w szystko zaś, 
co tru d n e , ludzie om ija ją  i zapom inają .

Chcąc być spraw iedliw ym , trzeba pod tym  
w łaśnie w zględem  przyznać wyższość katolikom . 
Silnie prześw iadczeni o sw ojej nieom ylności, 
śm iało  bada ją  każdy obcy, czy w rogi kierunek, 
bez obaw y odchylenia pionu w łasnej ideologii, 
a z w yraźnym  celem apologetycznym . W ierni 
swej zasadzie re lig ijnego  d z ia łan ia : nie p o m ija ­
nia żadnej sposobności, lub okoliczności bez w y­
zyskania jej (obronnego, w zględnie zaczepnego) 
d la rzym skich potrzeb kościelnych,— są katolicy, 
a p rzynajm nie j, śladem  jezuitów , um ieją być m i­
strzam i w trop ien iu  cudzych słabości, a tu szo ­
w aniu swoich, w tendencyjnym  naciąganiu  i p rze­
kształcaniu  każdej rzeczywistości ad asum Eccle- 
siae, w przykryw aniu  praw dy historycznej ad 
usum delphini. Inaczej n igdy  nie ostałaby  się w 
um yśle w ykształconego katolika tak  d łu g o  i tak 
uporczyw ie fikcja kościelnej nieom ylności i d u m ­
ne poczucie osobistej wyższości, z jaką spog ląda

prawdy?
na wszystkich każdy, kto „n igdy  nie b łąd z i“ i po 
faryzejsku dziękuje Bogu, że nie. jest jako  inni 
ludzie, jako  zwykli zjadacze chieba, szukający, 
w ątpiący i walczący o poznanie, a nie przycho­
dzący odrazu  do gotow ych fo rm u ł, szablonów  
i p raw ideł.

* *

*

Takie refleksje nasunęły  mi się po przeczy­
taniu  obszernego a rty k u łu  p. A. Klisieckiego w 
czerwcowym „P rzeglądzie Pow szechnym " (o rg a ­
nie jezu itów ), pod ty tu łem : ,,Ludzie bezdom ni".

A rtyku ł ów, spokojnie i poważnie u jęty , s ta ­
nowi zręczną krytykę książki p ro f . K arola H e im a : 
„ Is to ta  ew angelicyzm u", z pow odu jej p rzekładu  
polskiego. K rytyka tej książki przem ienia się tu  
w krytykę pryncypialną całego p ro testan tyzm u ja ­
ko św iatopoglądu  i jako typu  relig ijnego .

Cóż znam ienniejszego, nad fakt, że a r ty k u ł 
p. K lisieckiego nie w yw ołał żadnego echa w  n a ­
szej p rasie?  Szpalty całe zapełn ia  ona w szystkim , 
tylko nie analizą w łasnych założeń ideologicznych, 
obroną dziedzictw a R eform acji w  zakresie m yśli 
i sum ienia, dogm atu  i etyki. N asi teologow ie 
zn a jd u ją  czas i ochotę na tasiem cow e nicow anie 
prac polskich au to rów  protestanckich , a  w styd li­
wie przem ilczają to, co w łaśn ie pow inno w yw o­
łać ich żywą i natychm iastow ą reakcję, m iano­
wicie podcinanie już nie gałęzi, ale pnia R e fo r­
m acji, p rzykładanie rzym skiego top o ru  w róz­
gach do korzeni chrześcijaństw a ew angelickiego, 
by je w yrw ać, zniszczyć i wszelki ślad po nim 
zatrzeć w um ysłow ości w spółczesnej.

P. Klisiecki już na w stępie swych rozw ażań 
przym yka oczy na rażący anachronizm  słów , n ie­
pokojących H eim a w 1925 r . : ,,Przez całe N iem cy 
idzie teraz bolesne łkanie, ach, gdybyśm y byli 
znowu katolikam i". Skoro takie łkan ie isto tn ie 
w strząsałoby II Rzeszą, inaczej w yg ląda łaby  tam  
statystyka konw ersyj (zawsze przew aga po stron ie 
ew angelick ie j!) i n igdy narodow y socjalizm  tak 
rychło  nie zapanow ałby  w państw ie. Owszem , 
Niem cy m ogli być sp ragn ien i au to ry ta tyzm u 
(i ten d a ł im H itler), ale nie rom anizm u.

K rytyk pyta, czy protestanci p o trafią  u sp ra ­
wiedliwić się przynajm niej w oczach w łasnych? 
I przyznać m usi, że książka H eim a daje  w ystar­
czającą odpow iedź d rogą głębszego w niknięcia 
w m etafizyczne założenia pro testan tyzm u, o d s ła ­
niające fakt niezależny od takiej czy innej h i­
storycznej genezy protestanckiego ruchu , m iano­
wicie fakt zasadniczej różnicy katolickiego i p ro ­
testanckiego sum ienia.

A dwie stronice dalej przeczy p. Klisiecki 
odrębności sum ienia ew angelickiego, czyniąc to
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wszakże najzupe łn ie j go łosłow nie. W ogóle ro z­
d z ia łu : „R elig ia sum ienia", w książce Heim a, 
Klisiecki nie rozum ie zupełnie. Pesymistyczny, 
duch tego rozdziału , tak w iernie paulińsko-augu- 
styński i lu terańsko-kalw iński, jest przecież d ia ­
m etra ln ie  obcy sem ipelagianizm ow i rzym skiem u.

Myli się zasadniczo p. K., kiedy z taką pew ­
nością siebie tw ierdzi, że i katolik i ew angelik 
są zdani w spraw ie zbaw ienia na siebie sam ych. 
K atolik  może, p ro testan t nigdy. D zieło zbaw ienia 
jest dziełem  łaski Bożej i w olnego w yboru nie 
nas, ale Boga. Tu tkwi najkap ita ln ie jsza  różn i­
ca katolickiego i p rotestanckiego chrześcijaństw a. 
K atolik  może się zbawić sam przy pom ocy k ap ła ­
na, ew angelik  zależy od O patrzności i p rzejrzen ia 
Bożego, nie zaś od w łasnego  postępow ania.

P. Klisiecki zapew nia, że nie chodzi m u o 
polem ikę, natom iast in teresu je  go pro testan tyzm  
jako pewne zjaw isko  k u ltu ra ln e , jako pewien sy­

stem filo zo ficzn o -te o lo g iczn y  \ w ynikający' ż n ie­
go hum anizm  pro tes tanck i, tudzież cechy p ro te ­
stanckiego poglądu  na św iat w zestaw ieniu ze 
św iatopoglądem  katolickim .

A utor pisze: „P róby  uw olnienia ruchu  p ro te ­
stanckiego od osobow ości L u t r a /a  teo logii p ro te ­
stanckiej od h istorii, są zgóry skazane na n iepo ­
wodzenie. Świadczą one tylko w ym ow nie o sym ­
ptom atycznych przem ianach dokonujących się w 
łon ie  pro testanckiego  w yznania; ew angelicy po­
czynają rozum ieć, że historyczne ź ród ło  ich istn ie­
nia jest zam ącone, nieczyste i to  ich niepokoi. 
I m oże narazie nie spostrzegają , że zryw ając ze 
swą konkre tną przeszłością, od ryw ając się od 
swych korzeni, idą sam otni na duchow ą tu łacz­
kę, że w yrzekając się sw ego dotychczasow ego 
m ieszkania, k tóre staje się d la nich n iepokojące 
i ciasne..., godzą się na los ludzi bezdom nych".

D . n .

KS. DR. EMIL JELINEK.

Świecki pisarz o teologii Kalwina
Kilka uwag o Książce Cz. Lechickiego i jej krytyce w „Przeglądzie Ewangelickim“.

W  nr. 2 5 ,  2 6 ,  3 3  i 3 4  t y g o d n i k a  b y d g o s k i e g o  „ P r z e g l ą d  E w a n g e l i c k i "  p o j a w i ł a  s i ę  r e c e n z ja  
p ió ra  Ks.  p r o f .  D r .  R. K e s s e l r in g a  p r a c y  p.  C z e s ł a w a  L e c h ic k ie g o  o  „ l n s t i t u t i o  R e l i g i o n i s  C h r i -  
s t ia n a e " ,  d r u k o w a n e j  s w e g o  czasu  na ł a m a c h  n a s z e g o  p i s m a ,  a n a s t ę p n i e  w y d a n e j  p r z e z  K o l e g i u m  
K o ś c ie ln e  Z b o r u  w  f o r m i e  książk i .  R e c e n z ja  p ra cy  l i te ra ta  i p u b l i c y s t y  p o w s z e c h n ie  c e n i o n e g o  
i s p r a w ie  e w a n g e l i c y z m u  p o l s k i e g o  w y s o c e  z a s ł u ż o n e g o  b y ła  t e g o  r o d z a j u ,  że  m u s i a ł a  o n a  w y ­
w o ł a ć  r e p l ik ę  j e ś l i  n ie  g o r ą c y  s p r z e c i w  l u d z i  o b e z n a n y c h  z i s t o t ą  r z ec zy ,  a w id z ą c y c h  w  r e ­
c e n z j i  Ks.  P r o f .  K e s s e l r in g a  t e n d e n c j ę ,  k r z y w d z ą c ą  a u to r a  książk i .  R e p l ik i  tej  p o d j ą ł  s i ę  K s.  D r  
E m i l  J e l in e k ,  k tó r y  n a s z y m  z d a n ie m  z racj i  s p e c j a l n y c h  stu d iów ' s w y c h  n ad  K a lw in e m  i za ­
g a d n i e n i e m  p r e d e s t y n a c j i  j e s t  m o ż e  l e p i e j  n iż  k to  in n y  p o w o ł a n y  d o  o c e n y  tak książki  p .  L e­
c h ic k ie g o ,  ja k  i r ece n z j i  K s.  P r o f .  K e s s e l r in g a .  W  w y k o n a n i u  sw 'ego za m ia r u  Ks. D r  J e l in e k  
z w r ó c i ł  s i ę  w  d n iu  3 s ie r p n ia  r. b. d o  r e d a k c j i  , ,P r z e g l ą d u  E w a n g e l i c k i e g o "  z z a p y t a n ie m ,  czy 
re p l ik a  j e g o ,  n a p i s a n a  s p o k o j n i e  i o b j e k t y w n i e ,  b ę d z ie  u m ie s z c z o n a  na ł a m a c h  „ P r z e g l ą d u " ,  o t r z y ­
m u j ą c  p o d  d atą  2 6  s i e r p n i a  r. b.  o d p o w i e d ź  p r z y c h y ln ą  o d  red a k to ra  t e g o ż  Ks. W a l d e m a r a  
P r e is s a .  D r u k  r e p l ik ’ Ks. D r .  J e l in k a  m i a ł  s i ę  r o z p o c z ą ć  w  d r u g ie j  p o ł o w i e  w r z e ś n ia  r. b.  J e d ­
n a k że  red a k c ja  z o b o w ią z a n ia  s w e g o  s i ę  n ie  w y w i ą z a ł a ,  a na p a r o k r o t n e  ż ą d a n ie  Ks.  D r .  J e l in k a  
z b y w a n e  d ł u ż s z y  czas  m i lc z e n ie m  o s t a t e c z n ie  p i s m e m  z d n ia  7 b. m . o d p o w i e d z i a ł a  o d m o w n i e .  
B a r d z o  c ie k a w e  j e s t  u m o t y w o w a n i e  o d p o w i e d z i ,  g d y ż  b r z m i  o n o :  „ M i m o  że  re p l ik a  Ks.  J e l in k a  
j e s t  s p o k o j n a  i w  t o n ie  n a u k o w y m  u ję ta ,  to  j e d n a k  n ie w ą t p l i w i e  w y w o ł a  o n a  r e p l i k ę  ze  s t r o n y  
Ks. p r o f .  K e s s e T in g a ,  ta zaś  z k o le i  p o c i ą g n ę ł a b y  za s o b ą  d a l s z e  rep l ik i  i w  ten s p o s ó b  , , P r z e ­
g l ą d  E w a n g e l i c k i "  na p r z e c ią g  k i lk u  m i e s i ę c y  ( ? . R . )  \ z o s t a ł b y  z a p c h a n y  w v ż e m  c i ę ż k o s t r a w n y m  
p r z e z  o g ó ł  c z y t e ln ik ó w . . ."  D z i w n a  rzec z  ż e  re d a k c ja  n ie  p r z e w id z ia ła  t e g o  s ta n u  r z ec zy  an i  p r z y j ­
m u j ą c  i d r u k u ją c  r e c e n z ję  Ks. P r o f .  K e s s e l r in g a ,  ani z o b o w i ą z u j ą c  s ię  w o b e c  Ks. D r .  J e l in k a  
d n ia  2 6  sie i pnie. r. b . ,  a o d k r y ł a  g r o z ę  „ c i ę ż k o s t r a w n e g o  w y ż u "  ( ? )  p o  d ł u g i m  m i lc z e n iu  i o s t a ­
t e c z n ie  d n ia  7 p a ź d z ie r n ik a  r. b.  D z i w n e  to  p o s t ę p o w a n i e  ze  s t r o n y  e w a n g e l i c k i e g o  r ed a k to ra  
i e w a n g e l i c k i e g o  p i sm a .  A  p o n i e w a ż  i m y  p r z e w i d u j e m y  r e p l i k ę  ze  s t r o n y  rece n z e n ta ,  p r z e to  j u ż  
teraz  o ś w ia d c z a m y ,  że  d r u k u j e m y  j e d y n i e  r e p l ik ę  Ks. D r .  J e l in k a ,  a c z y n i m y  to  d l a t e g o ,  ż e  
z a m k n ą ł  je j  w  s w o i s t y  s p o s ó b  ł a m y  s w e  „ P r z e g l ą d  E w a n g e l i c k i " .  R e d a k t o r  t e g o ż  w  m o t y w a c j i  
s w e j  o d m o w y  z d n ia  7 b. m .  p i s z e  d a le j ,  ż e  n a j l e p ie j  b y ł o b y  „ p o s t a w n e  k rzy ży k  na c a łą  rzecz,  
s p o w o d o w a n ą  z b y t  m o ż e  d a le k o  p o s u n i ę t ą  w r a ż l i w o ś c i ą  p. L e c h ic k ie g o " .  P o m i j a m y  d o ś ć  d z i w a c z ­
ną s t y l iz a c j ę  t e g o  zd a n ia ,  a le  w y m o w a  j e g o  j e s t  b a r d z o  n ie d w u z n a c z n a  i ch y b a  n ie  j e s t e ś m y  d a le c y  
o d  p r a w d y ,  tw ie r d z ą c ,  że  d z i w n e  s t a n o w i s k o  r ed a k c j i  „ P r z e g l ą d u "  t ł o m a c z y  s i ę  aż n a d to  p r a g n ie ­
n iem  „ p o s t a w i ć  k rzy ży k  na c a łą  rzec z" .  Z r e s z t ą  m o ż e  n ie  t y lk o  i w y ł ą c z n i e  r e d a k c j i  „ P r z e g l ą d u " ?

C z y t a l i ś m y  r e c e n z ję  Ks. P r o f .  K e s s e l r in g a ,  s ą d z i m y ,  że  c z y t a ł  ją  też  o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  
„ P r z e g l ą d u "  c h o ć b y  t y lk o  z o b o w i ą z k u  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ;  to  też  j e s t e ś m y  w i e l c e  c ie k a w i ,  c zy
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gd y b y ś  o n  b y ł  p r z e d m i o t e m  r e c e n z j i  Ks. P r o f .  K e s s e l r in g a  w z g l ę d n i e  j e g o  p raca ,  t o  n a p i s a ł b y  

też  0  s o b ie ,  że  „ c a ła  r zec z  s p o w o d o w a n ą  j e s t  b y ć  rooże  da ieK ó  p o s u n ię t ą  w r a ż l i w o ś c i ą ' ' ?  W y d a j e  
s i ę  n a m ,  że  z d a n ie  t o  n ie  b y ł o b y  w y p o w i e d z i a n e .  N i e s t e t y  d z i w n y m i  d r o g a m i  c h o d z i  s p o s ó b  m y ­
ś l e n ia  n i e k tó r y c h  r e d a k t o r ó w .

P o  p r z e c z y ta n iu  rec e n z j i  r o z u m i e m y  d o s k o n a l e  „ w r a ż l i w o ś ć  p. L e c h ic k i e g o " ;  j e s t  o n a  z u p e ł ­
n ie  u z a s a d n io n a  i w  im ię  e l e m e n t a r n e j  u c z c iw o ś c i  trzeb a  je j  d a ć  m o ż n o ś ć  o d p o w i e d z i ,  j e ś l i  n ie  
o b r o n y :  d l a t e g o  d la  tej  o d p o w i e d z i  L j e d  y. n i e  d la  n ie j  o t w i e r a m y  ł a m y  „ J e d n o t y " .

P o w y ż s z e  w y j a ś n i e n i e  h a sze  d r u k u j e m y  w  c e lu  s t w ie r d z e n ia  i s t o t n e g o  s ta n u  r z e c z y  w o b e c ' c z y ­
te ln ik a .  N i e c h  on  sam  z k o le i  w e ź m i e 1 d o  ręk i  p ra cę  p .  L e c h ic k ie g o ,  r e c e n z ję  K s.  P r o f .  K e s s e L  
r in g a  i r e p l ik ę  na n ią  Ks; D r .  J e l i n k a ,  a b ę d z i e  m i a ł  o b r a z  p e ł n y  i b e z s tr o n n y .

R E D A K C J A .

R o k  1 9 3 6  b y ł  j u b i l e u s z o w y m  r o k ie m  4 0 0 - l e c i a  
p i e r w s z e g o  w y d a n ia  g ł ó w n e g o  d z i e ł a  K a lw in a  „ I n s t i i u -  
t i o  r e l i g i o n i s  c h r i s t ia n a e " ,  k tóre  p r z e p o t ę ż n y  w y w a r ł o  
w p ł y w  na u k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  ś w i a t o w e g o  e w a n g e l i c y z m u  
i z a c h o w a ł o  s w ą  a k t u a ln o ś ć  aż  p o  d z ie ń  d z i s i e j s z y .  A  j e ­
ś l i  n a w e t  ś w ia t  i „ K o ś c i ó ł  k a lw iń s k i"  a l b o  n a w e t  „ K o ­
ś c i ó ł  K a lw in a " ,  jak  k o n ie c z n ie  c h ce  k ry ty k ,  p r z e s z e d ł  n ad  
c a ł y m  s z e r e g i e m  z a g a d n ie ń  t e o l o g i c z n y c h ,  p r z e d s t a w i o ­
n y c h  p r z e z  R e f o r m a t o r a  g e n e w s k i e g o  d o  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o ,  to  n ie  ś w ia d c z y  to  b y n a j m n ie j  o  b ł ę d n o ś c i  t e g o  
d z i e ł a ,  a l e  racze j  o  o p o r t u n i z m i e  i la icy za c j i  K o ś c io ł a .

J u b i l e u s z o w e m u  w y d a n iu .  I n s ty tu c j i  p o ś w i ę c o n o  s z e ­
r e g  p rac  a n g ie l s k ic h ,  f r a n c u s k ic h ,  n i e m ie c k ic h  i w ę g i e r ­
s k ic h .  j e s t e ś m y  s z c z ę ś l i w i  i d u m n i ,  że  i u n as  w  P o l ­
s c e  4 0 0 - l e t n i  j u b i l e u s z  w i e k o p o m n e g o  d z i e ł a  K a lw in a  n ie  
m i n ą ł  b ez  echa .  W s p a n i a ł e  to  d z i e ł o ,  j e g o  g e n e z ę  i w a r ­
t o ś ć  p r z y p o m n i a ł  p o l s k i e m u  s p o ł e c z e ń s t w u  e w a n g e l i c r  
k ie m u  d o b r z e  n am  z n a n y  i c e n i o n y  p u b l i c y s t a  i l i t e ­
rat ,  C z e s ł a w  L e ch ic k i .  I za to  m u  s i ę  s z czera  w d z i ę c z ­
n o ś ć  n a le ż y .  O b s z e r n a ,  1 6 7 - s t r o n i c o w a  p u b l ik a c j a  L e c h ic ­
k i e g o  j e s t  u n as  w y d a r z e n i e m  r e w e la c y j n y m .  P r z e c i e ż  to  
w  o g ó l e  p i e r w s z y  P o la k  p i s z e  o b s z e r n i e  o  In s ty t u c j i  K a l ­
w i n a !  C z y ż  n ie  j e s t  to  n i e z w y k ł e ,  a d la  nas  t e o l o g ó w  
b e z  r ó ż n ic y  w y z n a n ia  z a w s t y d z a j ą c e  z j a w is k o ,  że  t e g o  
p i ę k n e g o ,  w d z i ę c z n e g o ,  a le  i n ie z m ie r n ie  t r u d n e g o  z a d a ­
nia  p o d j ą ł  s i ę  p i s a r z  ś w ie c k i ?  W  c z t e r e c h s e t le c i e  p i e r w ­
s z e g o  w y d a n i a  g ł ó w n e g o  d z i e ła  R e f o r m a t o r a  g e n e w s k i e g o ,  
k t ó r e g o  o j c o w i e  nasi  w  X V I  w ie k u  tak w y s o c e  ' s o b ie  
c e n i l i ,  ż e  c h c i e l i  g o  m i e ć  w  s w y m  g r o n i e ,  n ie  z n a la z ł  
s i ę  w  P o l s c e  ani j e d e n  t e o l o g ,  k tó r y  p r z e c ie ż  ja k  n ik t  
i n n y  b y ł  p o w o ł a n y  d o  p r z y p o m n i e n i a  i u c z c z e n ia  w i e l ­
k i e g o  d z i e ła  K a l w i n o w e g o ,  a k tó r e m u  n ie  u c z y ń i o n o b y  
c h y b a  z a r z u tu ,  że  , ,w  w i e l u  k w e s t ia c h  z a s a d n ic z e j  w a g i  
n ie  o r i e n t u j e  s ię  d o s t a t e c z n ie " ,  j e ś l i  o  ty m  m ó w i ę ,  to  
r ó w n i e ż  i s i e b ie  s a m e g o  z g r o n a  t e o l o g ó w  n ie  w y ł ą ­
cz a m .  U c z y n i ł  to  w i ę c  L e ch ic k i ,  z  z a w o d u  l i te ra t ,  ze  
s t u d i ó w  h is t o r y k  ( m a j ą c y  w  tej d z i e d z i n i e  za s o b ą  p r a c e  
n a u k o w e ) .  I m o ż e  d o b r z e ,  że  s i ę  tak s t a ł o .  D o p r a w d y  n ie  
w i e m ,  czy  lu b u j ą c y  s ię  w  d r o b i a z g o w e j  p r a c y  n a u k o ­
w e j  t e o l o g  p o t r a f i ł b y  n a p i s a ć  k s ią żk ę  lu b  c h o ć b y  n a w e t  
„ k s ią ż e c z k ę "  o  I n s ty tu c j i  K a lw in a  tak p o p u l a r n i e ,  p r z y ­
s t ę p n i e ,  j a s n o ,  a i p e d a g o g i c z n i e  za r a z e m ,  ja k  w ł a ś n i e  
L e ch ic k i .  N i e  z n a c z y  to  j e d n a k ,  ż e b y  praca  L e c h ic k ie g o  
n ie  m ia ła  w a r t o ś c i  n a u k o w e j .  O w s z e m ,  j e s t  to  praca  
z p i e r w s z e j  ręk i  a n ie  ja k a ś  k o m p i l a c j a ,  to  s a m o d z i e l n e ,  
na p o d s t a w i e  ł a c i ń s k i e g o  o r y g i n a ł u  p r z e m y ś l e n i e  i p r z e ­
tr a w ie n ie  d o g m a t y c z n e g o  c a ł o k s z t a ł t u  K a lw in a .  P r z e c i e ż  
a u t o r  m ó g ł  ł a t w o  s t r e ś c i ć  d z i e ł o  K a lw in a  p o d ł u g  S e e b e r -  
g a ;  z a o s z c z ę d z i ł b y  s o b i e  w  ten  s p o s ó b  w i e l e  t r u d u ,  a 
m o ż e  n a w e t  i w y s o c e  k r z y w d z ą c e j  k r y ty k i .  T e g o  j e d ­

nak n ie  u c z y n i ł .  W o l a ł  s i ę g n ą ć  d o  o r y g i n a ł u .  J a k ież  tu  
b y ł y  d o  p o k o n a n ia  d la  p i sa r z a  ś w ie c k i e g o  t r u d n o ś c i !  O  
ty m  m o ż e  p o w i e d z i e ć  t y lk o  s p e c j a l i s t a .  L ech ick i  w  p o ­
p u la r n e j  p r a c y  d a je  n a w e t  w ią z a n k ę  t r a fn ie  d o b r a n y c h  
c y t a tó w  ł a c iń s k ic h ,  c o  w y m o w n i e  ś w ia d c z y  o  s o l i d n y m  
p o j m o w a n i u  a u t o r s k i e g o  o b o w ią z k u .  J ak  w s k a z u j e  p o d a ­
na p r z e z  L e c h ic k ie g o  na str . 1 6 6  —  1 6 7  b i b l io g r a f ia ,  n ie  
je s t  m u  o b c a  n a w e t  f a c h o w a  l i te ra tu ra  p r z e d m i o t u ,  z k tó ­
rej m o ż e  k o r z y s ta ł  j e n o  z b y t  w s t r z e m i ę ź l i w i e  i o s t r o ż n ie .  
W p r a w d z i e  l is ta  ta n ie  j e s t  z u p e ł n a ,  a le  t r u d n o  w y m a g a ć  
o d  n i e - t e o l o g a ,  a b y  z n a ł  w s z y s t k ie  p ra ce ,  n ie  w c h o d z ą c e  

w  za k res  j e g o  d y s c y p l i n y .  L ech ick i  n ie  u w z g l ę d n i a  r ó w ­
n ież  l i te r a tu r y  j u b i l e u s z o w e j  „ I n s t i t u t io " ,  o p u b l i k o w a n e j  
w  4 0 0 - l e c i e  p i e r w s z e g o  w y d a n ia  K a l w i n o w e g o  d z i e ła .  
Z teg o .  j e d n a k  n ie  m o ż n a  c z y n ić  m u  z a r z u tu ,  p o n i e w a ż  
p i s a ł  s w ą  p r a c ę  w  c ią g u  1 9 3 6  r., k ie d y  to  ta m te  r o z ­
p r a w y  d o p i e r o  s ię  z a g r a n ic ą  d r u k o w a ł y .  I j e s z c z e  j e d n a ,  
n ie  m n ie j  z n a m ie n n a  rzecz .  A u t o r  ( ja k o  k o n w e r t y ta )  je s t  
d o p i e r o  d w a  lata  e w a n g e l i k i e m ,  a p r z y z n a ć  t rzeb a ,  ż e  
d o b r z e  i g ł ę b o k o  w n i k n ą ł  w  d u c h a  K a lw in a  i z w y ­
c i ę s k o  p r z e b r n ą ł  p r z e z  g ą s z c z  b a r d z o  t r u d n e g o  j e g o  
d z ie ła .

P o n i e w a ż  r e c e n z e n t  książki L e c h ic k ie g o  w  „ P r z e ­
g l ą d z i e  E w a n g e l i c k i m "  n ie  p o d a !  je j  s t r e s z c z e n ia ,  z a p o ­
z n a m y  tu C z y t e ln ik a  d o k ł a d n i e  z  o s n o w ą  j e g o  s t u d i u m ,  
p o d a j ą c  w a ż n ie j s z e  j e g o  t w ie r d z e n ia  w  d o s ł o w n y m  
b r z m ie n iu .

K siążk a  L e c h ic k ie g o  j e s t  b a r d z o  s k o n d e n s o w a n a  tre­
ś c i o w o .  W e  w s t ę p i e  z a p o z n a j e  o n a  c z y t e ln ik a  z g e n e z ą  
„ N a u k i  r e l i g i i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j" .  D o w i a d u j e m y  s ię ,  t u ­
taj o  p o w o d z i e  u c ieczk i  K a lw in a  z P a ry ża ,  o  j e g o  w y ­
k s z t a łc e n iu ,  p o b y c i e  w  B a z y le i ,  c e lu  p r a c y ,  ź r ó d ł a c h  i ch a ­
ra k terze  d z i e ł a ,  o r a z  o  d a c ie ,  t y t u le  i m i e j s c u  w y d a n ia .

W  p ie r w s z y m  r o z d z ia l e  s w e j  p r a c y  s t r e s z c z a  Le­
ch ick i  o b s z e r n i e  p i e r w s z e  w y d a n i e  In s ty t u c j i ,  n ie  p o m i ­
ja jąc  n a w e t  u r o c z y s te j  p r z e d m o w y  K a lw in a ,  s k i e r o w a n e j  
d o  kró la  f r a n c u s k i e g o  F r a n c is z k a  I. N a j i s t o t n i e j s z ą  i n a j ­
o b s z e r n ie j s z ą  cz ę ś c ią  książki  L e c h ic k ie g o  je s t  d r u g i  r o z ­
d z ia ł ,  t ra k tu ją cy  o  s y s t e m i e  d o g m a t y c z n y m  K a lw in a .  N a  
w s t ę p i e  m a l u j e  a u to r  i n d y w i d u a l n o ś ć  i u m y s ł o w o ś ć  K a l­
w in a .  R e f o r m a t o r  g e n e w s k i  z d a n ie m  L e c h ic k ie g o  „ p o s ia d a  
n i e u g ię c i e  l o g i c z n ą  k o n s e k w e n c j ę  s u m ie n ia  i m y ś l i ,  p o ­
c z u c ie  m ia r y  o b y w a t e l s k i e j ,  m a j e s t a t y c z n o ś c i  r ó w n o w a g i  
d u c h a ,  o p a n o w a n i e  c za s em  aż  p a t e t y c z n e ,  n i e z ł o m n ą  e n e r ­
g i ę ,  ż e la z n ą  w o l ę  i w ie lk ą  ś w i a d o m o ś ć  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  o s o b i s t e j " .  „ Z e  w s z y s t k ic h  p i sa r z y  i t e o l o g ó w  p r o ­
te s ta n ck ich  —  p o w ia d a  da le j  L ech ick i  —  j e s t  K a lw in  m o ż e  
n a j u n i w e r s a l n i e j s z y m ,  w z n o s z ą c  s i ę  p o n a d  n a r o d o w o ś ć ,  
w ie k ,  i r o z m a i te  w s p ó ł c z e s n e  p o j m o w a n i e  b y tu " .  S tąd  
też  t e o l o g i c z n y  s y s t e m  R e f o r m a t o r a  g e n e w s k i e g o  ro b i
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w r a ż e n ie  c z e g o ś  s k o ń c z o n e g o ,  n i e p o t r z e b u j ą c e g o  j u ż  d a l ­
s z e g o  r o z w o j u .  N i e  j e s t  to  s p e k u l a c j a ’ j e d n e g o  t y lk o  g e ­
n i a l n e g o  m y ś l i c i e l a ,  a le  racze j  rezu lta t  s p o ł e c z n e j  m y ś l i  
w s z y s t k ic h  d a w n y c h  p r ó b  z r e f o r m o w a n i a  c h r z e ś c i j a ń s t w a  
p r z e z  z w r o t  d o y j e g o  ź r ó d ł a ,  d o  B ib l i i .  K a lw in  d r o g ą  ś c i ­
s ł e g o ,  l o g i c z n e g o  r o z u m o w a n i a  z d o ł a ł  z e b r a ć ,  o b j ą ć  i p o ­
s e g r e g o w a ć  w s z y s t k ie  m y ś l i  i p o ję c ia  p o p r z e d n i k ó w ,  w y ­
j a ś n ić  j e  i o ś w i e t l i ć  g e n e t y c z n i e ,  w y d o b y ć  z n ich  o b j e k -  
t y w n ą  p r a w d ę ,  w y k a z a ć  ich  w a r t o ś ć ,  w y j ś ć  n a k o n ie c  
z  la b ir y n tu  s p r z e c z n o ś c i ,  w  j a k ic h  n i e j e d n o k r o t n i e  w i ­
k ła l i  s i ę  j e g o  p o p r z e d n i c y  i z b u d o w a ć  c a ł o k s z t a ł t  w i e ­
d zy  o  c h r z e ś c i j a ń s t w ie .

R e f o r m a t o r  g e n e w s k i  p r a g n ą ł  p o p r z e z  g ą s z c z  k o ­
m e n t a t o r ó w  s c h o la s t y c z n y c h  i g r u b ą  w a r s t w ę  n a r o s ł e j  
w ie k a m i  t r a d y c j i  k o ś c i e ln e j  d o t r z e ć  d o  s a m e g o  j ą d r a  b i ­
b l i j n e g o .  P ie r w o t n y  ce l  j e g o  p ra cy  b y ł  s k r o m n y :  c h c ia ł  
p o  p r o s t u  o p r a c o w a ć  k o m e n t a r z  d o  M a ł e g o  K a t e c h iz m u  
Lu tra  i s tą d  p o c z ą t k o w o  u k ła d  s w o j e j  I n s ty tu c j i  w z o r o ­
w a ł  na g ł ó w n y c h  c z ę ś c ia ch  k a te c h iz m u  R e f o r m a t o r a  w it -  
t e n b e r s k i e g o .  Z g o d n i e  j e d n a k  z p r a w n ic z y m  k ie r u n k ie m  
s w o j e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  o b r a ł  K a lw in  w  p o g l ą d z i e  na B i ­
b l ię ,  j a k o  ź r ó d ł o  o b j a w ie n ia ,  n o r m a t y w n y  p u n k t  w id z e n ia ,  
to  z n a c z y  s z u k a ł  w  n iej  o b j a w io n e j  w o l i  B o ż e j ,  Z a k o n u ,  
n o r m y ,  n a k a z u ją c e j ,  co  c z y n ić  i c z e g o  z a n ie c h a ć  m a m y ,  
a d o p i e r o  na d r u g i m  p l a n i e  z n a j d o w a ł  r a d o s n ą  n o w i n ę  
o o d k u p i e n i u .  Z t e g o  w ł a ś n i e  p o w o d u  s p o t y k a ł  K a lw in a  
n i e j e d n o k r o t n i e  za rzu t ,  że  z j u d a i z o w a ł  c h r z e ś c i j a ń s t w o ,  że  
j e  o b r ó c i ł  w  Z a k o n .  L ech ick i  zb i ja  ten  zarzu t  z e  s t a n o ­
w is k a  f o r m a l n e g o  i m a t e r ia ln e g o .  , ,J e że l i  w  c z y m  m o ż n a  
s i ę  d o p a t r z e ć  u K a lw in a  s w e g o  r o d z a j u  „ n o m i z m u " — p o ­
w ia d a  —  t o  c h y b a  w  b e z w z g l ę d n y m  p o d p o r z ą d k o w a n i u  
ży c ia  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  w s z e c h m o c y  i c h w a l e  B o ż e j ,  p o d ­
d an ia  g o  a b s o l u t n ie  w o l i  B o ż e j ,  o d  k tóre j  c z ł o w i e k  c a ł ­
k o w ic i e  i b ez  re s z ty  za le ż y " .

D l a  K a lw in a  j e d y n ą  p o d s t a w ą ,  na k tóre j  o p a r ł  c a ły  
s w ó j  s y s t e m  t e o l o g i c z n y , ,b y ła  B ib l ia ;  j a k o  n i e o m y l n e  S ł o ­
w o  B o ż e  b y ł a  d la ń  B ib l ia  m o ż e  s i ln ie j  j e s z c z e ,  n iż  d la  
j e g o  p o p r z e d n i k ó w  w  d z ie l e  r e f o r m a c y j n y m  w i a r o g o d -  
ną sa m ą  w  s o b i e .  , ,W  o cza ch  K a lw in a  —  p o w i a d a  I.e-  
ch ick i  —  B ib l ia  to  a u to r y te t  w y s ta r c z a ją c y ,  n i e w z r u s z a ln a  
r e g u ł a  B o ż a ,  o s t a t n ie  s ł o w o  p ra k ty k  r e l ig i j n y c h  n ie  t y lk o  
c o  d o  n a u k i ,  w ia r y  i o b y c z a j ó w ,  a le  i c o  d o  o r g a n iz a c j i  
K o ś c io ł a " .  B o s k i  p o c z ą te k  B ib l i i  j e s t  d la  K a lw in a  tak  
o c z y w i s t y ,  ja k  ró żn ica  m i ę d z y  c i e m n o ś c ią  a ś w ia t ł o ś c i ą ,  
m i ę d z y  b i a ł y m  a c z a r n y m .  T o  też  p r z y j m u j e  on  w e r b a ln ą  
i n s p ir a c j ę ,  p r z y  c z y m  p o j ę c i e  n a tc h n ie n ia  p r a w ie  p o k r y w a  
s ię  u n i e g o  z p o j ę c i e m  o b ja w ie n ia .

S a m  B ó g  ś w ia d e c t w e m  D u c h a  św .  p o t w ie r d z a  s w e  
S ł o w o .  O n  j e s t  sam  o  s o b i e  j e d y n y m  ś w ia d k ie m  i n ie  
p o t r z e b u j e  p o ś r e d n i e j  in s ta n c j i  p o tw ie r d z a ją c e j  K o ś c io ł a  
czy  r o z u m u .  C a ł ą  w i e d z ę  o  B o g u  o p ie r a  K a lw in  na w i e ­
rze  w  to ,  co  B ó g  o b j a w i ł ;  d o  r o z u m o w e g o  d o w o d u  
i s tn ien ia  B o g a  n ie  p r z y w ią z u j e  w a g i .  „ T e o d y c e ę ,  t. j.  
n a u k ę  o  B o g u  j e d y n y m  i t r ó j o s o b o w y m ,  —  p o w i a d a  
L e ch ic k i  —  m a \K a lw in  w s p ó l n ą  ze  s c h o l a s t y k a m i ,  b ez  
ich  d ia l e k ty k i ,  a w  d u c h u  p la t o ń s k im ,  n ie  a r y s t o t e l e s o w -  
sk im " .  K a lw in  t w a r d o  s t a n ą ł  p rzy  d o g m a c i e  T r ó j c y  i n i e ­
u b ł a g a n i e  z w a l c z a ł  a n ty t r y n i t a r z y  i n a s z y c h  B rac i  P o l ­
sk ich ,  j a k o  h e r e t y k ó w  'i a p o s t a t ó w .

W  n a u c e  o  c z ł o w i e k u  u w y d a t n ia  K a lw in  s k r ę p o w a ­
n ie  w o l i  p r z e z  g r z e c h  p i e r w o r o d n y .  G r z e c h u  p i e r w o r o d ­

n e g o  n ie  u w a ż a  b o w i e m  jak  k a to l ic y  j e d y n i e  za  p o w i e r z ­
c h o w n e  p r z y p i s a n i e  j u r y d y c z n e ,  le c z  p o d k r e ś l a  i s t o t n e ,  
w e w n ę t r z n e ,  n i e u le c z a ln e  u s z k o d z e n i e  n a tu r y  lu d z k ie j  
p r z e z  g r z e c h .  D o g m a t  g r z e c h u  p i e r w o r o d n e g o  l e ż y  u f u n ­
d a m e n t ó w  s y s t e m u  k a lw iń s k ie g o  i o d g r y w a  w  n im  w i ę k ­
szą  r o l ę ,  n iż  u in n y c h  R e f o r m a t o r ó w ,  n ie  t y lk o  g e n e t y c z ­
n ą ,  l e c z  ta k ż e  k o n s t r u k ty w n ą .  P o d  ty m  w z g l ę d e m  kal-  
w i n i z m  p o k r y w a  s i ę  z  a u g u s t y n i z m e m .  S tą d  też  ry s  p e s y -  
n i z m u ,  g o r s z ą c y  n a w e t  w ie lu  p r o t e s t a n t ó w  p r z y  o c e n i e  
k a lw in iz m u .  B e z  p r z e ś w ia d c z e n ia  j e d n a k  o  u p a d k u  l u d z ­
k o ś c i  i g r z e s z n o ś c i  c z ł o w i e k a  n ie  m a m ie j s c a  na o d k u ­
p ie n ie .  A  w i ę c  o d  n a l e ż y t e g o  p o j ę c i a  g r z e c h u  z a l e ż y  c a ł a  
s o t e r i o l o g i a  i z ł ą c z o n a  z  n ią  c h r y s t o l o g i a .

D l a  K a lw in a  C h r y s t u s  j e s t  p r a w d z i w y m  B o g i e m  
i p r a w d z i w y m  c z ł o w i e k i e m .  W c i e l e n i e  to  t a je m n ic a ,  k t ó ­
rej r o z u m e m  d o c h o d z i ć  s ię  n ie  g o d z i .  R a z e m  z L u t r e m  
a k c e n t u j e  K a lw in  s i ln i e ,  l e cz  n ie  w y ł ą c z n i e  b o s k ą  n a tu r ę  
C h r y s t u s a ,  j e d n ą  b o sk ą  w o l ę  i j e d n ą  c z y n n o ś ć ,  z tern, 
że  n a tu ra  lu d z k a  J e z u s a  b y ł a  n a r z ę d z ie m  J e g o  b óstw a. .  
L u d z k ie j  n a tu r z e  J e z u s a  o d m ó w i ł  K a lw in  w i e l u  d o s k o ­
n a ł o ś c i ,  w y m y ś l o n y c h  p r zez  s c h o l a s t y k ó w ,  n p .  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  w i d z e n i a  B o g a ,  w o l n o ś c i  o d  b ł ę d u  i n ie w ia -  
d o m o ś c i ,  n i e p r z e r w a n e g o  p o c z u c i a  m e s j a ń s t w a  i t. d_ 
C h r y s t u s  j e s t  j e d y n y m  p o ś r e d n i k i e m  d o  B o g a ,  s p r a w u j ą c  
p o t r ó j n y  u r z ą d :  k a p ła ń s k i ,  p r o r o c k i  i "królewski. Ś m ie r ć  
C h r y s tu s a  b y ła  o f ia rą  vza g r z e c h y  nasze .  O n  nas w y k u p i ł  
z n i e w o l i  g r z e c h u  i kary,  z  n i e w o l i  s za tan a  i ś m i e r c i  
w ie c z n e j  na d u s z y ,  p o j e d n a ł  n as  z  B o g i e m  w e  k rw i  s w o ­
je j  i z a s ł u ż y ł  n a m  u s p r a w i e d l i w i e n i e .  Z a d o ś ć u c z y n i e n i e  
C h r y s tu s a  b y ł o  c a ł k o w i t e  i w y s ta r c z a ją c e  p o  w s z y s t k ie ,  
cza s y ,  j e d n a k  Z b a w ic i e l  u m a r ł  t y l k o  za p r e d e s t y n o w a n y c h , ,  
t. j .  t y c h ,  k tó r y c h  B ó g  p r z e d  u p a d k i e m  A d a m a  p o s t a ­
n o w i ł  z b a w ić .

C a ł a  l u d z k o ś ć  o d  A d a m a  j a k o  „ m a s s a  d a m n a t a "  
z o s ta ła  p r z e z n a c z o n a  na p o t ę p i e n i e ,  a le  B ó g  d la  o k a za n ia  
s w e g o  m i ło s i e r d z i a  -wybrał,  z te j m a s y  za traceńców / m n i e j ­
szą  c z ę ś ć  i z b a w i  ją  za d a r m o .  B ó g  c h c e  z b a w ić  n i e k t ó ­
ry ch ,  b o  M u  s ię  tak p o d o b a .  R es z ta  b ę d z ie  p r z e z n a c z o n a  
na p o t ę p i e n i e .  I t y m ,  k tó r y ch  c h c e  z b a w ić ,  u d z ie la  s w e j  
ł a s k i  p o b u d z a j ą c e j ,  w s p i e r a j ą c e j  i ł a s k i  w y t r w a n ia  do- 
k o ń c a  n ie  w e d ł u g  z a s ł u g ,  a le  n ie z a le ż n ie  o d  p o s t ę p o ­
w a n ia  l u d z k i e g o .  C z ł o w i e k  b o w i e m  d z ia ła  z a w s z e  z k o ­
n ie c z n o ś c i  p o d  w p ł y w e m  b ą d ź  n a m ię t n o ś c i ,  b ą d ź  ła s k i .  
B ó g  t w o r z ą c  nas ,  j a k o  w y n ik  w p ł y w ó w  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  d z i e d z i c z n o ś c i ,  p r z e w i d y w a ł  n aszą  n a tu r ę  i d a ją c  ją  
n a m ,  o d r a z u  nas p r e d e s t y n o w a ł  d o  ży c ia  d o b r e g o ,  b ą d ź  
z ł e g o .  N a s z e  p o s t ę p o w a n i a  są  tak s a m o  w y z n a c z o n e  n a ­
turą  c z ł o w i e k a  i w p ł y w a m i  z z e w n ą t r z ,  ja k  w s z e lk ie  
in n e  z ja w isk a  p r z y r o d n ic z e .  C a ł e  p o s t ę p o w a n i e  d a n e g o  o -  
s o b n ik a  j e s t  w y p a d k o w ą  j e g o  t e m p e r a m e n t u ,  j e g o  w r o ­
d z o n y c h  t e n d e n c y j  n erw ó w  o - b i o l o g i c z n y c h ,  d z ia ła n ia  g r u ­
c z o ł ó w  d o k r e w n y c h  i n a s t a w ie n ia  p s y c h i c z n e g o  j e d n o s t k i .  
„ W s z y s t k o ,  co  w ie d z a  w s p ó ł c z e s n a  z d o b y ł a  n a j c e n n i e j ­
s z e g o ,  —  p o w i a d a  L e ch ic k i  —  m o ż e m y  p r z y t o c z y ć  na  
p o p a r c i e  n au k i  K a lw in a  o  p r e d e s t y n a e j i" .  A le  L e ch ic k i  
n ie  z a d o w a l a  s ię  t y lk o  p r z e s ła n k a m i  n a u k o w o - r o z u m o w y -  
m i.  W y k a z u j e ,  ż e  m y ś l  p r e d e s ty n a c j a ń s k a ,  w yykończona  
zres z tą  d o p i e r o  p r z e z  B e z ę  i r o z w in ię t a  w  j e g o  s y s t e m i e  
d e k r e t ó w  B o ż y c h ,  n a j g ł ę b s z y m i  k o r z e n ia m i  t k w i  n ie  w  
6 y s te m a c ie  K a lw in a  czy  A u g u s t y n a ,  a le  w  g r u n c i e  N .  
T e s t a m e n t u ,  p r z y c z e m  d a je  p o b i e ż n y  p r z e g l ą d  d z i e j ó w  
n au k i  o  p r e d e s t y n a e j i v w  tr a d y c j i  k o ś c i e ln e j .  N i e  z a m y k a
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o n  r ó w n i e ż  o c z u  na t r u d n o ś c i  i a n t y n o m i e , ,  tk w ią c e  w  
t e j  t r u d n e j  n a u ce ,  k tóra  w  t e o l o g i i  K a lw in a ,  z a j m u j e  c e n ­
tra ln e  m ie j s c e .  L e c h ic k i  p o r ó w n u j e  i z e s ta w ia  k a lw iń s k ą  
i lu te r s k ą  n a u k ę  o  u s p r a w i e d l i w i e n i u ,  w y k a z u j ą c  ich  
z b i e ż n e  p u n k ty .

O b s z e r n ie  o m a w ia  L e ch ic k i  s a k r a m e n t o l o g i ę ,  zrazu  
o g ó l n i e  na t le  p o r ó w n a w c z y m ,  p o c z e m  k reś l i  n a u k ę  K a l ­
w i n a  o  s a k r a m e n t a c h .  R e f o r m a c j a  s t a n ę ł a  z g o d n i e  na s t a ­
n o w i s k u ,  że  w  c h r z e ś c i j a ń s t w ie  i s t n ie j ą  t y lk o  d w a  sa k r a ­
m e n t y ,  ch r z e s t  i w ie c z e r z a ,  o  k tó r y c h  p o ś w i a d c z a j ą  E w a n ­
g e l i e ,  ż e  j e  C h r y s t u s  u s t a n o w i ł .  W  C h r z c ie  ś w .  w id z i  
K a lw in  z e w n ę t r z n y  zn a k  p r z y j ę c ia  d o  K o ś c i o ł a ;  sam  
o b r z ą d e k  n ie  o c z y s z c z a  c z ł o w i e k a  z  g r z e c h u  p i e r w o r o d ­
n e g o ,  a j e d y n i e  k rew  C h r y s tu s a  i w ia ra  za s p r a w ą  D u ­
c h a  św .  z b a w ia  n as  b ez  w z g l ę d u  na zn a k i  w i d z i a l n e .  
D r u g i m  s a k r a m e n t e m  j e s t  W ie c z e r z a  F a ń s k a .  S p ó r  o  je j  
p o j m o w a n i e  r o z d z i e l i ł  na  w iek i  R e f o r m a c j ę  sa s k ą  o d  
sz w a jc a r s k ie j  i s t a ł  s i ę  w y d a r z e n i e m  n a jb a r d z ie j  n i e p o ­
m y ś l n y m  d la  j e d n o l i t o ś c i  i w s p ó l n e g o  a u t o r y t e t u  s p r a w y  
e w a n g e l i c k ie j .  L e ch ic k i  w s k a z u j e  na i s t o t n e  r ó ż n ic e  w  
u j ę c iu  t e g o  s a k r a m e n t u  p r zez  L u tra ,  Z w i n g l i u s z a  i K a l ­
w in a .  Z a s a d n ic z y  p o g l ą d  K a lw in a  na ten  s a k r a m e n t  s p r o ­
w a d z a  s i ę  d o  X  a r t y k u ł u  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  A u g u s t a n a e  
v a r ia tae .  K a lw in  p r z y j m u j e  t e d y  o b e c n o ś ć  C h r y s tu s a  w  
c z a s i e  k o m u n i i ,  a le  n ie  r ea ln ą ,  s u b s ta n c j a ln ą  ja k  s c h o l a ­
s t y c y ,  l e cz  w ir t u a ln ą ,  c o  zn a c z y ,  że  C h r y s t u s  j e s t  tu o b e c ­
ny  n ie  c o  d o  c ia ła ,  a le  co  d o  s i ł y ,  a k o m u n i k u j ą c y  ł ą ­
c z ą  s i ę  z C h r y s t u s e m  d u c h o w o  p r zez  w ia r ę .  T o  z a p a t r y ­
w a n i e  K a lw in a  p ię k n ie  i w ie r n ie  o d d a j e  nasza  K o n fe s j a  
P o l s k a  z r. 1 5 7 0 .  , ,K a l w i n o w s k ą  n a u k ę  o  c h r z c i e  i k o m u -  
ni —  p o w ia d a  L e ch ic k i  —  m o ż n a  s t r e ś c i ć  tak:  g d y  o d  
w o d y ,  c h le b a  i w in a  o d d z i e l i m y  S ł o w o  i w ia r ę ,  która  
s i ę  m o ż e  łą c z y ć  t y lk o  ze  S ł o w e m ,  e l e m e n t y  z e w n ę t r z n e  
o b u  s a k r a m e n t ó w  tracą w s z e lk ą  r e l ig i j n ą  m o c  i z n a c z e ­
n ie .  P r z e d m i o t  p o ś w i ę c o n y  sa m  w  s o b i e  n ie  p o s i a d a  ż a d ­
nej  s i ł y  z b a w c z e j ,  ż a d n e j  c u d o w n e j  w ł a ś c i w o ś c i ' ' .

P ię c iu  s a k r a m e n t o m  r z y m s k i m :  b i e r z m o w a n i u ,  p o ­
k u c ie ,  m a ł ż e ń s t w u ,  k a p ła ń s t w u  i o s t a t n ie m u  o l e j a m i  n a ­
m a s z c z e n iu  brak z d a n ie m  K a lw in a  cech  s a k r a m e n t a ln y c h .  
A r g u m e n t a m i  b i b l i c y s t y c z n y m i  i h i s t o r y c z n y m i ,  tu d z ie ż  
p ra k ty k ą  ż y c i o w ą  w y k a z u j e  K a lw in  b e z z a s a d n o ś ć  s z e ­
ro k o  r o z b u d o w a n e j  w  in te r e s ie  k a p ła ń s t w a  s a k r a m e n -  
to l-ogi i .  B i e r z m o w a n i e  j e s t  p o p r o s t u  o d n o w i e n i e m  p r z y ­
m ie r z a  ch rz tu .  P o k u t a  j a k o  k a p ła ń s k ie  o d p u s z c z e n i e  g r z e ­
c h ó w  p o d  p e w n y m i  w a r u n k a m i  j e s t  w  ś w ie t l e  h i s to r i i  
in s t y tu c j ą  c z y s to  k o ś c ie ln ą .  K a lw in  w ła d z . ;  r o z w i ą z y w a ­
nia i z a w ią z y w a n ia  p r z y z n a j e  z b o r o w i  i to  w  s t o s u n k u  
t y l k o  d o  tak ich ,  k tó r zy  , ,p r z e c iw  n ie m u "  z g r z e s z ą ;  o d ­
p u s z c z a ć  g r z e c h y  m a p r a w o  t y lk o  S y n  B o ż y ,  n ie  s y n o w i e  
lu d z c y .  K s ią d z  n ie  m o ż e  b y ć  z a s tę p c ą  B o g a  an i  J e g o  
p e ł n o m o c n i k i e m  w  o d p u s z c z a n i u  g r z e c h ó w .  S p o w i a d a ć  
s ię  z  g r z e c h u  n a le ż y  s a m e m u  B o g u ,  tak u c z y  n ie  t y lk o  
P is m o  ś w . ,  a le  i . w i e l u  o j c ó w  K o ś c io ł a .  O s t a t n ie  n a ­
m a s z c z e n ie  n ie  g ra  n a jm n ie j s z e j  r o l i  w ś r ó d  p s e u d o s a -  
k r a m e n tó w .  K a p ł a ń s t w o ,  n a jw a ż n ie j s z y  z p s e u d o s a k r a -  
m e n t ó w ,  n ie  m a  w7 E w a n g e l i a c h  ż a d n e g o  o p a rc ia .  Z a ­
lą żk iem  p i e r w s z e g o  k a p ł a ń s t w a  z j e g o  ś w ię c e n i a m i  b y ­
ła  p r o s ta ,  s k r o m n a  c e r e m o n ia  p i e r w s z e g o  z b o r u  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e g o  w k ł a d a n ia  rąk p rzez  a p o s t o ł ó w  na p r z y ­
s z ł y c h  p r e z b i t e r ó w ,  n a d a n ie  p e w n e j  j e d n o s t c e  u r z ę d u  
k a z n o d z i e j s k i e g o  i o b o w i ą z k u  a d m i n i s t r o w a n i a  z b o r e m .  
.„ W ła d z a  k o n s e k r o w a n ia  i o d p u s z c z a n i a  g r z e c h ó w — p o ­

w ia d a  L e ch ic k i  —  j e s t  u z u r p a c j ą ,  a k a p ł a n i  d z ia ła ją c y  w  
im ie n iu  C h r y s tu s a  są  s a m o z w a ń c a m i  i im p o s t o r a m i " .  
M a ł ż e ń s t w o  d o p i e r o  o d  X I I  w ie k u  n a z w a n o  s a k r a m e n ­
tem .  , ,K a lw in  j e d y n y  z R e f o r m a t o r ó w  —  p o w i a d a  L e ­
ch ick i  —  d o s t r z e g ł  b l u ź n i e r s t w o  w  r z y m s k i m  łą c z e n i u  
zw ią z k u  s e k s u a l n e g o  z  ł a s k ą  B o ż ą ,  k o p u la c j i  z e  s t o ­
s u n k ie m  d u s z y  d o  B o g a .  M a te r ią  i f o r m ą  t e g o  ,,sa k ra ­
m e n t u "  m a  b y ć  w z a j e m n e  p r a w o  d o  c ia ła ,  co  s t a n o w i  
c u r io s u m  b ez  a n a lo g i i" .

W  k o ń c o w y m  u s t ę p ie  r o z d z i a ł u  o  s y s t e m a c i e  d o g m a ­
t y c z n y m  o m a w ia  L e ch ic k i  e s c h a t o l o g i ę  u K a lw in a .

R o z d z i a ł  trzec i  i o s ta tn i  książk i  L e c h ic k ie g o  o m a w i a  
f o r m ę ,  m e t o d ę  i z n a c z e n ie  K a l w i n o w e g o  d z i e ła .  R o z ­
d z i a ł  ten  z o s t a ł  p o p r z e d z o n y  o m ó w i e n i e m  p o ję c ia  K o ­
ś c i o ł a  u  K a lw in a .  N a u k a  K a lw in a  o  K o ś c i e l e  z g a d z a  s ię  
w  z a s a d n ic z y c h  p u n k ta c h  z p a u l iń s k ą  e k l e z j o l o g i ą  i na 
niej  s i ę  o p ie r a .  K o ś c ió ł  j e s t  m i s t y c z n y m  c ia ł e m  C h r y s t u ­
s a ;  j e d y n ą  g ł o w ą  t e g o  c ia ła  m o ż e  i m u s i  b y ć  j e d y n i e  
sa m  P a n  J e z u s .  N a j w y ż s z ą  in s ta n c ją ,  w  K o ś c i e l e  j e s t  

D u c h .  ś w . ,  s p ł y w a j ą c y  na w s z y s t k ic h  w ie r z ą c y c h  c z ł o n ­
k ó w ,  z o r g a n i z o w a n y c h  w  u s t r o j u  p rezb i t er ia  ln y  m.

, , In s ty t u c j a "  K a lw in a  p o w s t a ł a  w  B a z y le i ,  s t o l i c y  
księc ia  h u m a n i s t ó w ,  E r a z m a  z R o t t e r d a m u ,  c o  w  n i e m a ­
łe j  m ie r z e  w p ł y n ę ł o  na f o r m ę  i m e t o d ę  d z i e ła .  K a lw in  
d ą ż y  z r z a d k im  u m y s ł e m  k o n s t r u k c y j n y m  d o  k o n s e k w e n -  
cyj  d i a l e k ty c z n y c h  p r z y j ę t y c h  z g ó r y  z a ło ż e ń  i n a j ­
c h ę tn ie j  p o s ł u g u j e  s i ę  d e d u k c ją .  J e g o  i n d y w i d u a l i z m  
n ie  p rz e s z k a d z a  m u k o r z y s ta ć  z d o r o b k u  p o p r z e d n i c h  
R e f o r m a t o r ó w .  D l a t e g o  K a lw in ,  p o z o r n i e  n a jm n ie j  o r y ­
g in a l n y  ,,e p i g o n "  R e f o r m a t o r ó w ,  j e s t  z  n ich  n a jb a r d z ie j  
u n iw e r s a l i s t y c z n y ,  j e d y n y  d o j r z a ł y  s y n t e t y k  i za ra ze m  
n i e z r ó w n a n y  s y s t e m a t y k ,  ł ą c z ą c y  p o l o t  z  t r z e ź w o ś c ią .

W  d a l s z y m  c ią g u  sw e j  p r a c y  o m a w i a  L e c h ic k i  s t o ­
s u n e k  K a lw in a  d o  h u m a n i z m u ,  m e t o d ę  t e o l o g i c z n ą  R e ­
f o r m a t o r a  g e n e w s k i e g o  i j e g o  w y ż s z o ś ć  w  p o r ó w n a n i u  
d o  T o m a s z a  z  A k w i n u ,  o r a z  ta len t  p isa rsk i ,  s t y l  i a r g u ­
m e n ta c ję .  , , P o w a ż n y  s ty l  K a lw in a  —  p o w i a d a  L e c h ic ­
k i —  o d z n a c z a  s ię  u jm u j ą c ą  p r o s t o t ą  i n a tu r a ln o ś c ią . . .  
Łac in a  K a lw in o w s k a  za l ic za  s ię  d o  k la s y c z n y c h  p o d  
w z g l ę d e m  p o p r a w n o ś c i ,  c z y s to ś c i ,  w ł a ś c i w o ś c i  i j ę d r n o -  
śc i  w y s ł o w i e n i a " .  S t y l o w i  K a lw in a  b ra k  j e d n a k  w d z i ę ­
ku, jak  g o  brak ż e la zu .  " S ty l  j e g o  w y d a j e  s ię  s u c h y ,  bo  
je s t  n a u k o w y ,  b o  n ie  s c h o d z i  d o  p o z i o m u  g w a r y  L u tra " ,  
a le  In s ty t u c j a  za w ie r a  u s t ę p y  g o d n e  p i ó r a  P a s c a la  i B o s -  
su eta .

W r e s z c i e  o m a w ia  L e ch ic k i  k ró tk o  w p ł y w  I n s t y ­
tu c j i  na p o t o m n o ś ć ,  o r a z  j e j  r e n e s a n s  p r z e z  t e o l o g i ę  d ia ­
l e k ty c z n ą  B a r th a  i j e g o  s z k o ł y .  W  z a k o ń c z e n iu  z a z n a ­
cza a u to r ,  że  j e g o  r o z p r a w a  n ie  je s t  p r z e z n a c z o n a  d la  
t e o l o g ó w ,  b o  i w y s z ł a  s p o d  p ió r a  n i e t e o l o g a .  P r a g n ie  
on a  w  s k r o m n e j  b o d a j  m ie r z e  z b l i ż y ć  n i e f a c h o w e g o  c z y ­
te ln ik a  ś w ie c k i e g o  d o  c a ł o k s z t a ł t u  t e o l o g i c z n e g o ,  z a w a r ­
t e g o  w  g ł ó w n y m  d z ie l e  K a lw in a .  ,,A  w i ę c  ite ad C a lv i -  
n u m !  I d ź c ie  d o  K a lw in a  —  w o ł a  a u to r  w  z a k o ń c z e n i u —  
by u n i e g o  u p r o s i ć  s o b i e  p o k a r m  z d r o w e j  n a u k i  na w i e ­
k u is ty  ż y w o t  d la  s w y c h  d u s z ! " .

I p r z y z n a ć  t rzeb a ,  że  L ech ick i  s w ó j  ce l  o s i ą g n ą ł .  
P o d s z e d ł  d o  t e m a tu  r z e c z o w o  i o b i e k t y w n i e ,  i to  z 
m a e str ią  p r a w d z i w e g o  n a u k o w c a ,  c h o c ia ż  w c a l e  m u  —  
jak  sa m  s k r o m n i e  w y z n a j e  —  o d z i e ł o  n a u k o w e  n ie  c h o ­
d z i ło .  U k ł a d  j e d n a k  c a łe j  k siążk i ,  a s z c z e g ó l n i e  d r u g i e g o
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jej r o z d z i a ł u  d o w o d z i  k o n s t r u k t y w n e g o  z m y s ł u  w  m y ­
ś l e n iu  k a te g o r ia m i  n a w s k r o ś  t e o l o g i c z n y m i ,  c z e g o  p o  lii-,  
s t o r y k u  i ś w ie c k im  t r u d n o  s ię  b y ł o  s p o d z i e w a ć .  A u t o r  
u j m u j e  p o g l ą d y  K a lw in a  w  u k ła d  n a d e r  r z e c z o w y ,  r o z ­
d z ie la  i k la s y f ik u j e  j e  b a r d z o  u m ie j ę t n ie  i p r z e j r z y ś c i e  
n a :  a)  t e o d y c e ę ,  b)  c h r y s t o l o g i ę ,  c)  n a u k ę  o  ł a s c e ,  d ) .

s a k r a m e n t o l o g i ę  i e )  e s c h a t o l o g i ę .  Z  p ra cy  tej  w i d a ć , ,  
że  a u to r  m a  n ie  t y lk o  d o b r e  c h ę c i ,  a le  i d o b r ą  w i e d z ę  
o p r z e d m i o c i e .  Ś m ie m  p r z e t o  z a r y z y k o w a ć  t w i e r d z e n i e ,  
że  ż a d e n  ś w ie c k i ,  (a  lęk a m  s ię ,  że  n a w e t  n i e j e d e n  t e o l o g ) ,  
n ie  o p r a c o w a ł b y  p r z e d m i o t u  le n ie j ,  n iż  L e c h ic k i !

( d .  c. n . ) .

Wiadomości z Kościoła i o Kościele
Z E  Z B O R U  W A R S Z A W S K IE G O :

D ow iadujem y się, że p. inżynier M aksym ilian 
C z a p e k ,  członek Kolegium  K ościelnego nasze­
go Z boru, został odznaczony Z ło tym  Krzyżem 
Z asług i za działalność swą na niwie społecznej. 
Z asłużonem u fundato row i naszego sierocińca w 
C zapkow ie sk ładam y przy tej okazji serdeczne po­
w inszowania i najlepsze życzenia.

Z  życia Kola Kobiet przy Zborze naszym.
Z arząd  K oła Kobiet podaje za naszym po­

średnictw em  do w iadom ości członkiniom  swym, 
że we ś r o d ę  dn ia  19 b. m. o godzinie 18 m. 30 
odbędzie się w sali zborow ej przy ul. Leszno 20 
W alne Zebranie K oła, na które to zebranie Z a­
rząd zaprasza uprzejm ie wszystkie członkinie. Ze 
względu na poważne spraw y, które na Z ebraniu  
tym będą rozpatryw ane, w szczególności zaś ze 
w zględu na w ybór now ego Zarządu na rok 
1938/39. Z arząd prosi wszystkie członkinie o 
przybycie na powyższe zebranie. Jednocześnie Z a­
rząd zw raca się z ponow nym  gorącym  apelem  
do wszystkich Pań-zborow niczek o w stępow anie 
do szeregów  K oła i poparcie czynne jego zam ie­
rzeń. Z głoszen ia  p rzy jm uje i wszelkich in fo rm a­
cji chętnie udziela p. pastorow a Irena Z aunarow a 
(Leszno 20 m. 3, te l.: 11-01-80).

Z  życia Stowarzyszenia Młodzieży.
Z arząd S tow arzyszenia M łodzieży przy Z bo­

rze naszym  uprzejm ie kom unikuje, że S tow arzy­
szenie rozpoczęło  już swą zw ykłą działalność na 
rok 1938/39. W e czwartki o godzinie 20-ej w 
lokalu Kolegium  Kościelnego przy ul. Leszno 20 
odbyw ają się lekcje chóru S tow arzyszenia pod 
kierunkiem  prof. R echtsiegla. W  związku z tym 
Z arząd S tow arzyszenia zw raca się za naszym  po­
średnictw em  z gorącym  apelem  do w szystkich 
zborow ników , którzy by zechcieli powiększyć g ra ­
no członków  Stow arzyszenia o zgłaszanie się m o­
żliwie niezw łocznie w najbliższy czwartek, aby 
łącznie w szeregach Stow arzyszenia pracow ać dla 
dobra  Z boru  naszego. Apel ten z naszej s trony  
chętnie i gorąco popieram y; im liczniejsze bo­
wiem będą szeregi nasze, im bardziej zw arci i zor­
ganizow ani w ew nętrznie staniem y do w spólnej 
a d rogiej nam  pracy, tym  łatw iej i owocniej bę­

dziem y m ogli z pom ocą Bożą w ypełnić nasze w o­
bec Z boru  obowiązki i służyć dobru  całości.

Z głoszenia  i zapisy p rzy jm uje Z arząd  S to ­
w arzyszenia w każdy czw artek o godzinie 20-ej 
w sali zborow ej przy ul. Leszno 20.

♦* *
Stow arzyszenie M łodzieży zw raca się do  

wszystkich członków  Z boru  naszego o o fiarow a­
nie i nadsy łan ie  starych i niepotrzebnych ksią­
żek. Książki te po przesegregow aniu  zostaną p rze­
słane do Z boru  w Kucowie dla zasilenia ubogiej 
biblioteki tam tejszego  Stow arzyszenia M łodzieży. 
Za chętne dary  serdecznie dziękujem y. O fia ro ­
wane książki prosim y kierow ać do kancelarii Z bo­
ru (ul. Leszno 20) z w ym ienieniem  ich prze­
znaczenia.

S Z K O C JA :

N ajw ybitn iejszym  w ydarzeniem  roku jest tak  
d la K ościoła Szkockiego (E w angelicko-R eform o­
w anego) jak i dla całej Szkocji sesja Synodu G e­
neralnego  tego Kościoła. W  roku bieżącym  o tw ar­
ta  ona została  dn ia 24 m aja. N a m odera to ra  Sy­
nodu (Prezesa) został w ybrany Ksiądz D r Jam es 
Black, proboszcz przy kościele S t.-G eorges-W est, 
jeden z najw ybitn iejszych kaznodziejów  Szkocji. 
Król angielski w yznaczył na swego p rzedstaw i­
ciela (Lord H igh C om m issioner) sir Joh n a  G il- 
m oura, k tóry  przed kilku laty był m inistrem  sta­
nu d la  Szkocji w rządzie angielskim . O tw arcie 
Synodu odbyło  się w katedrze S t.-G iles w obec­
ności dosto jn ików  państw ow ych cywilnych i w o j­
skowych z całej Szkocji i to w  całej okazałości, 
k tó rą  szkoci bardzo sobie cenią. W  odezw ie króla 
do Synodu, k tó rą  odczytał i następnie w ręczył 
m odera to row i sir G ilm our jest pow iedziane m ię­
dzy innym i co n astęp u je : ,Je s te śm y  zdecydow ani 
zachować bez najm niejszego  uszczerbku praw a 
i przyw ileje Kościoła. W iem y, że K ościół będzie 
z n iesłabnącą energią i całym  oddaniem  się sp e ł­
n ia ł swe wielkie zadania, a  m ianow icie aby za­
szczepić i ug run tow ać ducha praw dziw ego chrze­
ścijaństw a w pow szednim , codziennym  życiu n a­
ro d u " . O brady  Synodu trw a ły  jak  zwykle oko ło  
trzech tygodni.

Administracja „JEDNOTY“ uprasza Szan. Prenumeratorów 
i Czytelników o w p ł a c e n i e  z a l e g ł e j  p r e n u m e r a t y .
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M A G A Z Y N  P O Ś C I E L O W Y
Bielizna d a m s k a  1 p o śc ie lo w a  

P o d u s z k i  K a n a p o w e

A. Meissner i S-ka
W arszaw a, M arsza łk o w sk a  55. Tel. 8-30-02.

KURSY PISANIA NA MASZYNACH
Zatw ierdzone  przez Kuratorium  O k rę g u  W arsz.

M. Ś L I W I C K A
Jerozolim ska 2 5  tel. 9 -8 0 -3 7

PRZEPISYWANIE -  POWIELANIE

f  T C I f l
ZAKŁADY DRUKARSKIE BAUM i WOLFRAM

BEZROBOTNY

0 1 G U U PRACOW NIK U M YSŁO W Y
E L E K T O R A L N A  10 -  TEL.  2.31 -25 członek n/Zboru

Wykonywa prace: o b z n a j m i o n ytekstowe
akcydensowe z wszelką pracq biurową i handlową

tanio prosi
estetycznie
t e r m i n o w o

o zaofiarowanie odpowiedniej pracy

Zakłady Drukarski© „Stero“ Baum i Wolfram, Elektoralna 10. Tel. 2-31-25.


